A 29). 


Kraków 24, Grudnia — Piatet. 


Rok 1852, 


Wyehodzi w kirmiiowie 
eodziennie o godzinie 8'/ rano, wyjąwszy Poniedziałki i dm 
następujące po świętach. 
Cema: 
w uRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 sły. 
w Rasu kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 girim, b. 
Przedpiaćam 
przyjmuje się w Księgarni Józera CZECHA przy Główaym 
Bynku Nr 458. 
Pieniądze przeeyłają się franco pocztą wprost do mtóna 
MXPEDFCY! CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
rncyjne pieniądze.* 


Przyjmują cię 

OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego radraju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp. 
UWIADONIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Ba opłatą 
od wiersza petytowego sa jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 grosze — s dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stopol rządowy. 
Es: Aocy 

niefranktowene nieyrzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów. 


BED" Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy. 


» 


nag” powodu Święta Bożego Naro- | planowijego występowali, przekracza niemal granice pozostałoby w opozycyi; a jeśli nadto weźmie- 
dzenia cekspedycya Czasu dla abo- | parlamentarnego obyczaju. Pierwszego nazwał my na uwagę niechęć Palmerstona, który” tak 
r zuchwałym, drugiemu W oczy powiedział, że ma | przeważnego używa w parlamencie wpływu, to 


nentów miejscowych odbędzie się jntro nie 
w księgarni p. Czecha, ale w Reda- 
kcyi Czasu, przy ulicy Szczepańskićj, 
od godziny 9 do ii zrana. 


Kraków 23 grudnia. 
Nie podawaliśmy w dzienniku naszym bliższych 
szczegółów ostatnich rozpraw angielskiego par- 


dla niego względy, ale nie ma szacunku, wresz- 
cie zakończył mowę Swą w te słowa: 

„Wiem dobrze z kim mam do czynienia. Mam 
przeciwko sobie ko.licyą. Liga ta może się udać 
dzisiaj i nie pierwszy to raz powiedzie się koalicya. 
Ale wiemy z doświadczenia, że koalicye nie długo 
tryomfają i wiemy, że Anglia ich nienawidzi. Od- 
wołuję się w tém do opinii publicznćj, która rządzi 
krajem, do tćj opinii, którćj wpływ nieprzeparty kon- 
troluje same nawet dekreta parlamentu, i bez którćj 


lamentu nad budżetem p. D'Israćli, szczegóły te | najwyższe i choćby najdawniejsze instytucye ostać 
r aiid i 5 aliji S 3 sk Sa « 
bowiem, niezmiernie ważne dla Anglii, nie mają | s'ę nie mogą! 


dla nas interesu; wskazaliśmy wszakże z góry 


Łatwo pojąć jaką burzę wywołać musiała ta 


na ważność rezultatu tćj dyskusyi, zdawało nam | mowa, którą ministeryalna mniejszość. Z najwię- 
się bowiem, że od niego zależeć będzie utrzyma- | kszym przyjęła zapałem. Odpowiedział va nią 
nie się gabinetu torysów. Jakoż, na samym wstę- | p. Gladstone i pod względem gwałtowności nie 
pie dyskusyi oświadczył kanclerz skarbu, że od- | pozostał w tyle — a mowa jego przerywana co 
rzucenie choćby jednćj pozycyi budżetu uważane chwila rzęsistemi oklaskami tryumfującćj opozy- 
będzie za kwestyą gabinetową — a dziś już wi- |cyi, zadała ostatni cios gabinetowi. Izba prze- 
dzimy gabinet hr. Derby zwalony, : szła do głosowania, i jak wiadomo, paragraf 
Ziściło się w tej mierze przewidywanie T'i- | budżetu podwajający podatek od domów, główną 
mesa: gabinet upadł przed koalicyą stronnictw. podstawę całego planu, większością 305 głosów 
Na posiedzeniu 16go b. m. stanowcza stoczy- | przeciwko 286 odrzuciła. Nazajutrz hr. Derby 
ła się walka. P. Dsraćli sam jeden stawić złożył w ręce królowćj dymisyą gabinetu. 
musiał czoło połączonym attakom whigów, pee- Najprostszem następstwem byłoby teraz mini- 
listów i radykalistów. Była to raczćj walka oso- | steryum koalicyjne, i chociaż „łatwićj jest razem 
bistości, aniżeli zasad , jedna z tych namiętnych walczyć, jak razem żyć“ Times uważał w przy- 
szermierek, które tyle przyczyniły się do zdyskre- | toczonym wyżój zpęzprtentoz” kombinacyy p. za 
dytowania parlamentarnego systematu. Cały ta- | prawdopodobną. Wszakże „onegdajsza tlepesza 
ent kanclerza skarbu nie mógł sprostać przy tak telegraficzna wskazuje nam jako członków przy- 
nierównych siłach. Widząc z góry niechybny szłego gabinetu lorda Aberdeen, lorda John. Rus- 
swój upadek, chciał jeszcze zgromić swoich prze- | sel, sir Stratford Canmga, pp. Gladstone i Sy- 
ciwników i rozstał się z władzą w sposób poró- | dney Herbert, Szefowie zatem manchesterskiego 
żniający go nieodwołalnie z dzisiejszą większością. | stronnictwa pp. Cobden i Brighi byliby pominięci. 
Gwałtowność, z jaką powstał na pp. Wood i; Koalicya więc, nie podzie iwszy się zdobyczą, 
Graham, którzy najsilnićj przeciwko finansowemu | rozpadłaby się na nowo i Stronnictwo Cobdena 


Do Czytelników. CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


NIEZNAJOMY, 
Rozmowy H. DAVY 


przez Hu. Zeisznera, 


W towarzystwie zażyłych ze mną osób, zwiedzałem 
powozem i statkami różne okolice pól flegrejskich. Wła- 


Idąc za zwyczajem przyjętym w zagranicznych i kra- 
jowych dziennikach, pozwalamy sobie z nadchodzącym 
Nowym Rokiem rzucić niejako program co do części Li- 
teracko-artystycznój Czasu. Jak zawsze tak i na przy- 
szłość będziemy starali się przedstawić ruch umysłowy 
w kraju, niemnićj donosić o nowych odkryciach lub kie- 
runkach m dziedzinie nauk i sztuk w powszechiiości: i śnie była najpowabniejsza pora roku, początek maja ; zach- 
koż: rozbiory dzieł wychodzących w języku ojczystym; | wycały nas nieprzeliczone piękności zatoki neapolitańskićj, 
podawanie szczegółów o tworach pędzla lub dłuta; ży- as upat salka p 4 OD uk aidaa 

à . : > "S $ y rdz uż 
w owarzjatwa Mukowego,sreheologiezo portali | hwyceio dasz budząc pracą wielości. Ostania 
> eris kpi rzadkich zbiorów, zam- | Wycieczka po południowych Włoszech zasłużyła na ob- 
wania, i + , 


jest tem płonniejszą, że trzy północne dwory już wy- 


t „(| szerniejszą wzmiankę, poznałem bowiem nadzwyczaj od- 
ków, kościołów itp. wiadomości, stanowić będą niejako 
część potoczna, odpowiedną potrzebom czasu. Wszakże i 
druga strona — strona życia, pominiętą nie zostanie ań tak 
zwanych szkicach z towarzystwa naszego krakowskiego, 
lwowskiego lub prowincyonajnego. Dla płci interesującej 
się modą i elegancyg, w pewnych odstępach, pojawią się 
listy z Paryża podające wszystkie w tym względzie no- 
wości. 


znaczającą się osobę, która wYWarła największy wpływ 
na późniejsze moje życie. A 

Około trzecićj z rana 16g0 maja 18,,, opuściliśmy Nea- 
pol dla zwiedzenia ruin świątyni w Paestum; na pochy- 
łości wzgórków przy Eboli, OCZekiwąły nas zamówione 
konie i ta nich o wpół do drugićj zwróciliśmy si: ku 
rówuinie, na któréj wznoszą SIę podziwienia godne po- 
mniki starożytności. Gdybym jeszcze dziesięć wieków 
sobie pożył, niezatarłaby się ta głęboka rozkosz, jaką 
uczułem w tém czarownóm miejscu, 


Nieprzestając na tóm zamówiliśmy sobie i dłuższe BE | Chcąc się nieco posilić, wysiadiszy, rozłożyliśmy się 


. i naszych. jbliż- | na trawie w cieniu przepysznćj pinii (sosny włoskićj) dla 
tykuły u znakomitszych pisarzy ych. I tak w najbli AE EEP: LISY ras Ua aria ae, iata i god 


szym kwartale umieścimy: wyjątki Taa HA win nami. Po prawój stronie wznosiły się pagórki zielonemi 
Mohort W. Pola — Wyjątki z pism estetycznych: Prof. | jrzewami pokryte sięgające pod Salerno; za niemi ster- 
Józefa Kremera — Dom w upadku powieść Z, Kacz- | czały OA aAA skały cz m inc WA, 
; i ipcie, Ziemi S., Sy- | Sorrentu. Tuż pod naszemi nogami leżała boga q 
kowskiego — Listy z podróży po Egipcie, Sy 3 pen ; i 
ryi, ai M. Manna — Zapiski z podróży po kraju — | Wna kraina, okryta winnicami 1 willam:, W ogrodac 


w ć > - bok drzew oliwnych rosły cyprysy, niby symbol jak bli- 
Żywot i Pamiętniki hr. Stanisława Małachowskiego itd. a styka się ży s ze śmiercią, rozkosz z troska; na od- 


wróżba pożegnalna pana D'Israćli mogłaby się 
sprawdzić niebawem. 

Wkrótce pokaże się czyli nowy gabinet wię- 
cćj ma sił żywotnych od poprzedniego. Na 
dzisiaj tyle jedynie z pewnością powiedzieć mo- 
zna, że ta zmiana gabinetu żadnego na zagrani- 
cang politykę W. Brytanii nie wywrze wpływu. 


fńorespondencya Czasu. 


Wieden 21 grudnia. 

© Polityka wewnętrzna na dwóch już od dawna toczy 
się kołach: organizacyi i kwestyi handlowo-celnćj. W pier- 
wszćj, nowe jedne za drugiemi idące rozporządzenia, sta- 
nowczą wytknęły drogę. Zasady główne dawniejszego 
programatu centralizacya i jedność państwa, utrzymały się 
i wchodzą w życie. W szczegółach i w zastósowaniu, 
interesa i potrzeby prowincyonalne uwzględnionemi zo= 
stały, o ile to się z ogólnym planem, i ogólnym istere- 
sem państwa pogodzić mogło. Rząd cesarski i w dal- 
szych swych rozporządzeniach tego samego trzymać się 
będzie systemstu. Rok 1853, będzie pod tym względem 
ważnym, bo rokiem organicznym dla Austryi. 

Kwestya celna zbliża się do rozwiązama i zapewne już 
w początku tegoż przyszłego roku, rozwiązaną zostanie. 
Czego długie i mozolne poszukiwania, narady, i układy 
dokonać nie mogły, dokona wspólnie w całych Niemczech 
w obec nowego francuskiego cesarstwa objawiona potrze- 
ba połączenia się, i skupienia wszystkich sił w jedno 
ciało. Nie ganię tćj polityki. Życzyłbym tylko w inte- 
resie pokoju, porządku i cywilizacyi, aby się ograniczy- 
ła do kwestyi handlowych i oparła się stanowczo na tem 
przekonaniu, że na przyszłość na polu tylko handlu i 
przemysłu można myśleć o trwałych i korzystnych zdo- 
bycznch. Nowy Cesarz Francuzów pojmuje tę myśl, i 
przejęty jest tą prawdą. Europa powinna mu ze swćj 
strony dać dostateczne dowody, że go do opuszczenia 


| téj chwalebnój drogi na którój stoi jeszcze dotąd, i go- 


tów pozoslać, niezmusi. ( awa ta pośpieszam donieść, 


m1 


leglejszych górach z tamtój strony równiny Paestum z naj- 
większą bujnością rosły rośliny świetne całą siłą wiosny; 
jeszcze daićj dostrzegaliśmy wśród blasku słonecznego, 
jakoby wśród puszczy mury białćj świątyni. Błękit mo- 
rza tyrreńskiego zamyksł ten rajski obraz; pomimo tylu 
piękności niemiał on zuvełnego spokojuę bo łagodny wie- 
trzyk dął ze strony północno-zachodmćj — byt to praw- 
dziwy zefir; jego świeżość i siła mianowicie w południo- 
wój godzinie była czystym balsamem; — wydawał się jak 
oddech, który wiosna porwała latu. Niewidziałem bię- 
kilu nigdy ciemniejszego a bardzićj świetaego, jak owych 
fal toczących się ku pobrzeżom; czysta białość ich pi ny 
podnosiła bardzićj jego ciemność. — Ruch panujący w ca- 
łćj przyrodzie wydawał się jak oddechy przebudzającego 
się życia. Wśród szumu potężnój nad nami wzniesionćj 
pinii i szelestu jéj szyszek, dochodziła nas muzyka ptaków 
ożywiających około nas stojące drzewa, nawet gruchola- 
nie synogarlicy słychać było nierównie głośnićj od szu- 
mu odległych fal i świstu wiatru, i śród tych zapasów 
przyrody brał górę głos miłości. Głęboko wzruszeni tym 
nadzwyczajnym obrazem , postepowaliśmy ku ru nom. Wie- 
śniaczy dom dał nam przewodnika i zaczęl śmy oglądać 
dziwne szczątki, które przetrwały nawet imie ludu co je 
wzniósł i stoją całe, gdy przy nich rzymskie a na- 
stępnie saraceńskie miasto wystawione — zniszczały, Cho- 
dząc przez pół godziny wśród skwaru słonecznego w o- 
koło świątyni, zwrócił naszę uwagę przewodnik na nie- 
bezpieczeństwo dostania malaryj; miejsce to bowiem znane 
jestze swych szkodliwych wyziewów; radził przeto wejść 
do wrętrza Świątyni Neptuna, Usłuchaliśmy tój rady, i 
gdy właśnie moi towarzysze zajęli się pomiarami słupa 
doryckiego, uczynili mnie uważnym na cudzoziemca sie- 
dzącego za słupem na podróżnóm kreśle. Jeżeli zjawie- 
nie się. człowieka w tém miejscu i o tój godzinie było 
niezwykłóm, człowiek ten swą szczególną odzieżą l Ze- 
wnętrznością uderzałby wszędzie. Właśnie gdyśmy go 
spostrzegli, pisał w swoim dzienniku; wstał natychmiast 
i powitał nas lekkióm, jednakże pełnóm gracyi schyle- 
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słały swe uznanie do Paryża. Jest to odpowiedź jedno- 
stajna, choć nie wspólna, i przychylna, choć z pewnemi 
zas'rzeżeniami, 

Mamy tu w tój chwili znakomitego skrzypka p. Pons- 
sard z paryskiego konserwatoryum. Grał on pozawczoraj 
w koncercie pana Saphir i otrzymał pochlebne przyjęcie. 


Paryż 18 grudnia. 

4p Komisya senatowa ukończyła rozprawy nad proje- 
ktem do Senatuskonsultu, modyfikującym konstytucyą. 
W materyi samowładnego: prawa zawierania traktatów 
handlowych, komisya oświadczyła się przeciw; zrazu 7 
głosów przeciw 2; potóm 5 przeciw 4, a nakonec 4 
przeciw 4. W ostatniém głosowaniu, gł.s prezesa komi- 
syi dany za, przemógł opozycyą i dał zwycięztwo rzą- 
dowi. Opozyc ya senałora* złuwiejszała się stopniowo, 
w miarę jak rząd Mumaczył jej potrzebę, jaką widzi 
u'rzymania prawa zawierania traktatów handlowych. Po- 
trzeba ta wychodziła z polityki zbliżenia Francyi do An- 
glii za pomocą zniżenia taryf celnych. Należy przyznać, 
że senatorowie w obawie, aby niebyli uważani jak ich 
poprzednicy za sprzedunych (vendus), mocno się opie- 
ral wznowieniu, ale racya stanu, poparta zerwaniem maf- 
żeństwa z księżną Wazą, przemogła. Senatorowie chcąc 
dać znak niepodległości, odmówili jednak Cesarzowi pra- 
wa dekretowania robót i przeds.ębierstw publicznych , do 
czego Cesarz przychylił się. Decyzya komisyi będzie nie- 
bawem przedstawiona całemu senatowi, któsy jej nada 
sankcyą legalną. Ukończenie rozpraw komissyi nad pro- 
jektem do sewatuskonsuliu, pozwoli Cesarzowi udać się 
dziś na polowanie do Compiègne. Cesarz zaprosił do 
Compiègne ambasadorów mocarstw które go uznały, i 
znaczną liczbę dygnitarzów i prywatnych, między innymi 
Rotszyłda i panią Montijos zcórką. Compiègne przyjmie 
Cesarza jak Fontainebleau, według przepisanego progra- 
mu, tj. z duchowieństwem, z gwardyą narodową, z to- 
warzyst»ami cechowemi itd. Batalion piechoty, który ma 
stać załogą w Compiègne, wyruszył onegdaj z Paryża 
drogą żelazną. 

Zerwanie małżeństwa z księżniczką Wazą, zrobiło tu 
wiele hałasu. K»żdy widzi, że mocarstwa postępują 
z Cesarzem jak dawnićj z księciem Orlesńskim, tj. Że 
starają się przeszkodzić jego ożenieniu się, a przeto u- 
stalenu dynastyi Napoleońskićj. Cesarz miał uczuć mo- 
cno zawiedzenie swoich nadziei, powiększone nagłą 0- 
ziębłością dworów północnych, których ambasadorowie 
uznać cesarstwa zwlekeją się. Ambasadorowie o których 
mowa, mają złożyć swe wierzytelne listy dopićro późnićj, 
mają je dożyć razem i zredagowane według jednego 


Sszematu , o „przesadza jedność polityki dworów półao— 
cnych z W szych powodów. Wyjazd Cesarza austry- 


jackiego do Berlina, nabrał w Paryżu niemałego znacze- 
nia. Do omylenia nadziei na północy, dołączyło się omy- 
lenie nadziei w Hiszpanii. Opozycya liberalna, pokaza- 
wszy się umiarkowanie lecz godnie i energicznie, wpro- 
wadziła królowę w ambaras. Wydalony jenerzł Narvaez, 
czeka w Bajonuie dalszego obrotu wypadków. -Królowa 
będzie musiała zmienić ministeryum na korzyść partyi li- 
beralaćj i poświęcić p. Bravo Musillo, który siał się na- 
rzędziem ambasady francuskićj. Publiczność paryska, tak 
rojalistowsza jak republikańska, jest rada z obydwóch 
wypadków. 


Jedni widzą upadek Napoleona Ilgo i po- | | si? pracę p. Prospera Merimée pod tytiłem: 


DL) — BIOMAN A JOR 


cyjnéj. W Paryżu znajdowało się wielu takich którzy byli 
przekonani, że prędzćj czy późnićj Napoleon Illci rzuci 
się na tę drogę, i ci mu byli życzliwi a nawet wylani; 
dziś liczba takiego rodzaju stronników powiększa się i 
powiększy się może jeszcze bardzićj. Jąk nateraz, to jest 
pewna, Że Cesarz stara się zbliżyć do Anglii. Zbliżenie 
może być łatwe, bo imię Napoleona Illgo rzuciło na An- 
glią wielki strach i obawę napadu, bo zresztą Napoleon 
Ici umiał sobie zjednać w Londynie dość poważną li- 
czbę stronników, za pomocą swego przyjaciela lorda Mal- 
mesbury, za pomocą wpływów hr. de Flahaut i za pomocą 
życia wystawnego hr. Walewskiego. Spodziewany upadek 
ministeryum torysowskiego, z powodu onegdajszego 0d- 
rzucenia taxy od domów, nie zmieni wiele wzajemnego 
położenia Anglii do Francyi, Mówiono, że dla zrówno- 
ważenia ważnych następstw rozkazu ministerstwa angiel- 
skiego, aby wszystkie parostatki zaatlautyckie przybijaty 
do portu Southampton, Cesarz Napoleon Illci miał dać 
rozkaz parostutkom francuskim przybijania nie do Hawru, 
lecz do Cherbvurga , ale pogłoska ta jest błędna, z przy- 
czyny, źe Cherbourg niejest dotąd połączony z Paryżem 
drogą żelazną. Będzie to mogło nastąpić dopióro późnićj, 
kiedy rzeczona droga będzie zrobioną, i wtedy to Fran- 
cya będzie mogła w razie danym skupić w przystani 
cherburskićj, naprzeciw Southamptonu i Portsmouth swe 
zasoby morskie, tak rządowe jak prywatne, 

W tych dniach wyszła broszura pod napisem: Des li- 
mites de Empire, którćj autorstwo przypisują pownćj wy- 
soko położonćj osobie. Mówiono, że jenerałowie Magnan 
i de St. Arnaud ońsypani godnościami i majątkiem, nie- 
wzbudzają zupełnego zaufania i że miała nastąpić zmia- 
na minisieryum, ale Monitor temu zaprzeczył, — Według 
jednego dziennika angielskiego, Anglia mechce wydać 
głównego autora machiny piekielnćj marsylskićj, który się 
schronił na wyspę Malię.—Reklamacya Dziennika As- 
semblée Nationale o emigrantów, zrobiła swój skutek. 
Monitor ogłosił, że rząd nieuwalnia ich od przesłania 
aktu posłuszeństwa, lecz że nie narzuca im jego rednkcyi. 

Familia orleańska wyprzedała się już zupełnie, nawet 
z lasów, i to przed upłynieniem naznaczonego jej termi- 
nu. Malarz Vernet, został poświęcony jako orleanista i 
nieprzyjaciel hr. de ’ Newkerke. Książe Hieronim ma nie- 
chcieć opuścić hotelu Inwalidów i zakończyć w nim swą 
karyerę. Palais-Royal ma się dostać księciu Muratowi. 
Książe Murat jest ceniony w Tuilerach dlatego, że ojciec 
jego nie podpisał abdykacyi. Jenerał Magnan przeniesie 
swój sztab z Tuilerów nie na plac Vendóme jakby nale- 
Żałe, lecz tuż pod bokiem cesarskim na ulicę Rivoli Nr. 
16. Ministrowie i dyguitarze dają z kolei obiady, wie- 


czory i recepcye, dla ożywienia zimy. Teatra dają co 
sobota bale maskowe, Dia lepszego zabawienia Paryża i 


ściągnięcia doń cudzoziemców, mają być otwarte na nowo 
w eleganckich salonach gry publiczne , ale żeby oddalić 
od nich ludzi biednych, stawki nie będą mniejsze nad 
sto fr.—Dzienniki są żawsze puste; obszerniejsze dzieła 
są rzadkie. Brak wolności zabi! talenta pisarskie i dru- 
karskie. Tylko dzienniki religijne prowadzą polemikę i 
to o list pasterski biskupa Dupanloup. L'Ami de la Ré- 
ligion, organ Montalemberta, chwali biskupa, l'Univers 
przeciwnie; Univers ogłosił korespondencyą o katolicyzmie 
w Polsce. Ostatni numer Revue des Deux Mondes ogło- 
Le faus 


wrot hr. Chambord lub hr. Paryża, drudzy widzą może- | Demetrius ip. Cypryana Boberta, pod tytułem: Les quatre 
bność rozwinięcia przez Napoleona Illgo polityki rewolu- | littératures Sluves, Powrócenie szanownego p. Cypryana 


iSO ARGO 63 0, TO iE T NZ CA DEAE DaO ETIE INPA GT Taa 
niem głowy, i miałem sposobność przypatrzyć się jemu | jaci t dlugo mieszkający we Włoszech robił z tóm cia- 


i jego ubiorowi: wzrost miał wyższy od średniego, smu- 
kiy i zgrabny, w spojrzeniu przeb:jała genialność, bruna- 
tne cko pełne a ogniste, czoło gładkie i bez zmarszczek, 
i gdyby nie kilka swych włosów, które przyświecały 
srebrzysto' śród brunatnych wijących się kędziorów, tru- 
dnoby przyjąć, Że doszedł zaledwie średniego wieku. 
Nos miał o i, w dolnćj części twarzy malowal się wy- 
raz szczegóinićj łagodny, a gdy Z wielką łatwością prze- 
mówił neapolitańskim dyalektem do naszego przewodnika, 
wydało mi się, żem niestyszał nigdy łagodniejszego gło- 
su, bardzićj miekkiego i dźwięcznego. Ubiór nosił zu- 
pełnie ódrebny, podobny do duchownego, ale gruby i 
lekki. Wielki wynoszeny biały kapelusz, z przymoco- 
wang muszlą pielgrzymską, leżał przy nim na ziemi, ra 
szyi miał grubo robiony różaniec, a na jego końcu wisiała 
długa, starożytna na niebiesko eńaliowana fivla téj po- 
staci, jakie znajdują się w greckich grobach. Podniósł 
kapelusz i zdawało się, że zamierza udać się w inną siro- 
nę ićj budowy; przeprosiłem go za przerwę w jego stu- 
dyach i prosiłem, by je na nowo rozpoczął, gdyż nasz 
pobyt niepotrwa długo, bo ciepłe promienie słońca za- 
słoniły obłoki. Odezwałem się po włosku, on odpowie- 
dział po angielsku, twierdząc, że zapewne obawa mala- 
ryi skłoniła vas szukać schronienia w cieniu; niemasz nj 
dnakże obawy w tak wczesnćj porze roku przed tym rj 
trym- nieprzyjacielem. „Jednakże, mówił dalćj, noszę tę 
fiole przy boku, jako środek przeciwko skutkom malaryj, 

a o ile moje bardzo ograniczone spostrzeżenia sięgają, 
z widocznym skutkiem.“ 

_ Poważyłem się zapyłać go, coby zawierała owa fiola, 
albawiem takie dobrodziejstwo zasługuje być wiadomóm 
Catemu światu. 


a to rzekł: 


zwane w Jestto mieszanina rozwijająca zwolna ciało 


ii chlorem; wszyscy dobrze wiedzą, że 
niszczy wszelkie wyziewy zaraźliwe. Jeden z moich przy- 


tem *FoRiardą spostrzeżenia, narażał się na niebezpie- 
czeństwo dostania febry w najgorszych porach i miejscach, 
i przekonał się, ọ niezawodności tego środka, Nie dzielę 
lego zdania, a że nie szkodzi, używam go niezawierza- 
jąc mu zupełnie, dopóki jego pożyteczna działalność nie 
zostanie dowiedzioną; niewysławiam się także na nie- 
bezpieczeństwo dostania malaryi jak mój przyjaciel, wie- 
dziony miłośc 4 robienia spostrzeżeń. 


— A 


Wielu uczonych, odpowiedziałem, a między temi Broc- | 


chi wątpi o bycie właściwćj materyi w powietrzni ba- 
gnistych stron gorących krajów, dającćj początek febrze; 
przypisują tę chorobę bardzićj fizycznym przyczynom, 
wielkim różnicom temperatury dnia i nocy, oziębiającym 
gęstym mgłom rano i wieczorami itd.; zalecają zatóm 
ciepłą wełnianą odzież, opalania w czasio nocy, jako naj- 
lepsze ochronne środki ’ przeciwko téj złośliwój chorobie, 
która tak jest szkodliwą włościanom, gdy przebywają 
w lecie i jesieni w pobliskości maremmów Rzymu, to- 
skańskich albo neapolitańskich. 

Na to rzekł nieznajomy: znam zdania tych panów, bez 
wątpienia są one ważnemi, a chociaż dotąd nieodkryto 
w powietrzu chemicznemi środkami właściwego, zarazę 
szerzącego Ciała, że takowego niemasz, nic niedowodzi, 
O czynnikach działających na ciało ludzkie wiemy bardzo 
mało i sądzę Że o nich rozprawiać niedoprowadza do 
celu. Nie ulega wątpliwości, że pas malaryi odznacza gę- 
sta mgła wznosząca się rano i wieczorem w bagnach 
pontyjskich, i dla tego największą część dawnych rzym- 
skich świątyń stawiano na pagórkach wznoszących się nad 
warstwą mgły. Sam doznawałem nawet w pobjiskości ba- 
gien wieczorem po dniu skwarnym, właściwego wpływu 
na moich nerwach powonienia, a dowód że ludzie do- 
steją febry w porze roku gdy taż panuje, jeżeli w miej- 
scu dotkniętóm malaryą raz tylko zostają, mówi pajsilnićj 
o bytności w takićj okolicy zjadliwego ciała w powie- 


WAZOWICOKEJĄ LIRC DOKI BORYKA WK WOK PODOLA AES TŻ WALE ED GO ZZZÓW ZI RAKA. Mi ZANIK 


Roberta do Revue des Deux Mondes, jest arcy pożądane. 
Druk wybornćj jeometryi Henryka Niewęgłowskiego, 
został już ukończony w większćj połowie. 
—oc0——— 


Przegląd Polityczny, 


N. Pan miał we wtorek w południe opuścić Berlin i 
z powrotem dzień jeden w Dreznie z.bawić. Pobyt w Ber- 
linie był od wcześnego rana do późaćj nocy zajęty uro- 
czystościami, przedstawieniami i oglądaniem zakładów i 
koszar wojskowych, Do przedstawionych sobie oficerów 
załogi berlińskićj przemówił Cesarz temi słowy: „Cieszę 
się, że panów tak licznie zgromadzonych tu widzę, któ- 
rzy jesteście reprezentantami pruskićj armii, którą wczo- 
raj miałem sposobność poznać. Armia waszego wspania- 
łego króla dowiodła stałej wierności w trudnych czasach; 
duch to honoru i wierności, co wiąże ze sobą wszystkie 
waleczne armie, duch to honoru i wierności łączy mo- 
ja armię z armią pruską i dla tego mogę na tem również 
miejscu mocne moje objawić przekonanie, Że jakiekolwiek 
zajdą wypadki, obie armie jako wierne towarzyszki broni 
silnie razem stać będą.“ Słowa te dały powód do ró- 
Źnych wojennych domysłów, lubo są one tylko objawem 
zgody zupełnćj obu dworów. W sprawie celnćj same 
tylko pogłoski; tymczasem konferen *ye wiedeńskie dalćj 
rzecz prowadzą. Trudno przypuścić, aby w ciągu tak 
krótkiego pobytu Cesarza w stolicy Prus miało przyjść do 
jakich stanowczych układów czy to w sprawie handlowój 
czy w politycznych zewnętrzzych stósunkach : Podróż w 
ogólny ma tylko na sobie charakter, jako umocowanie da- 
wnych przymierzy. 

Frakcya katolików w Izbie niższćj 
adres do J. K, Mci, z prośbą aby rozporządzenia ministrów 
oświecenia i spraw wewn. z 22 maja i t6go lipca r. b. 
tyczące się ograniczenia missyi katolickich, tudzież wy- 
R Sol i osiedlenia księży katolickich, zniesonenii Z0- 
staty 

Z pomiędzy krajów niemieckich uznały naprzód cesar- 
stwo miasto Frankfurt i Nassau. W skutku lego p. de 
Tallenay zaprosił na obiad dyplomatyczny z reprezentan- 
tów- niemieckich tylko dwóch, z pomienionych krajów i 
wzniósł toast mający mieć pewne znaczenie. „Na uczcze- 
nie cnoly, którą należy cenić w miarę jéj dziś rzadkości, 
to jest wdzięcznośc.!* 

— Komissya francuskiego Senalu zebrała się na nowo 
w poniedziałek dla wysłuchania raportu p. Troplong nad 
Senatus-konsultem zmieniejącym konstytucyą. Dzień pef- 
nego zebrania Senatu jeszcze nieoznaczony, wszakże re- 
RU = jego deliberacyi way m być nie może. 

ontłor zaprz o 
tów A'l, probontowych ma 3 proobalójwe i ueia OT 
kret cesarski ustanawiający przy Radzie Sianu komissyą 
do rozpoznawania wszystkich próśb zanoszonych do Ce- 
sarza, Komissya taka była jak wiadomo za pierwszego 
cesarstwa, 

P. Troplong mianowany został pierwszym prezesem sądu 
kassacyjnego w miejsce p. Portalis, który nieczekając od- 
stawki z powodu podeszłego wieku, podał się do dy- 
missyi. 

Pogłoski o małżeństwie Cesarza sa ciąg 
czne i różnorodne. Jedai wskazują sa geo bardzo ii- 
rzową jednę z księżniczek hiszpańskich , drudzy księżaj- 
A dzisiaj wszyst- 
0. 


wniosła: „Wystósować 


czkę Cambridge. Mimo tego zdaje się, 
kie w téj mierze projekta są odroczon 


Ważna tę 
tępy fizy- 


trzu ; frsytnośaiń wszakże tylko MEEA 
zagadkę rozwiążą zapewne wkrótce wielkie pos 
ologii i chemii. 
Ambrozyo właśnie przybył i 
ś ył i powitał nieznajome 
rzekł że dorozumiewa się w nim Cycerona, Ay z 
zna Paestum, i pozwala sobie zapytać go, czyli istotnie 
| pokłady rz: tę (Travertino), z których wzniosły się 
mury cyklopów i świątynie, osadz 
Rack Spb i ynie, da rzeka Silaro, jakto 
Na to nieznajomy: Są to w samej 
i rzeka Silaro osadz 


wszakże, mówił dałój 


rzeczy osady wodne, 
a > podobne utwory. Sądzę 
» źe jezioro tuż przy mieście poło- 
żone dostarczało łomu, z którego wa ten kanie, i i 
jeżeli rac zycie, poznawszy świątynię, zaprowadzę na miej- 
sce co nie daléj jak półgodziny, zkąd bezwątpienia do- 
bywano te wielkie massy trawertynu zwane Marmor ti- 
burtinum albo martwicą. 

Podziękowawszy za tę grzeczność, przyjęliśmy zapro- 
szenie, obszedłszy zwyczajną drogą w około świątynię, 
wróciliśmy do znajomego, który prowadził nas bram 
miejską nad brzegiem stawu albo jeziora. Przybyliśmy do 
kraju skały martwicy, i nie było zagoi Że takowa 
powleka się na nadbrzeżnćj trzcinie. Wody Jeziora wy- 
dawały się nam nadzwyczajnie gęste a martwe, Rośliny 
w około rosnące posiwiały jakby powleczonę kamieniem 
Gdyśmy się zbliżali spostrzegło nas kilka bawołów które 
zaspakajały swe pragnienie i z dzikością biegły do łomu 
kamienia albo wydrążenia położonego na końcu jeziora. 
Pomiędzy nieprzeliczonemi ptakami pozyałem Jaskółki 
morskie, unosiły się nad wodą i wraz z ważkami (li- 
bellula) uganiały się za myriadami much nadciągających 
z głębi, nadzwyczajnie nam uciążliwych. 


zy ciąg nastąpi). - 
eoa 


I IZ OZ WA A O ZE a A OKAZY, 


Występywanie legitymistów z korporacyj „gminnych i 
municypalnych trwa ciągle. Codziennie zapisują dzienniki 
po kilka i kilkanaście imion dymissyonaryuszów. 

Constitutionnel z wielkićm zadowoleniem rozwodzi się 
nad uroczystómiobchodzeniami ogłoszenia cesarstwa w nie- 
których szwajcarskich kantonach, mianowicie północno- 
zachodnich, i zda;e się chcieć obiecywać szwajcarskim 
katolikom. opiekę francuzkiego rządu. „Niemożna, pisze 
on, dosyć mieć współczucia dla cierpień téj części szwaj- 
carskiego ludu. Wielkie gabinety europejskie są w téj 
mierze bezwątpienia tym samym co rząd francuzki oży- 
wione duchem.“ cl, 

— Z Anglii i Hiszpanii nie mamy nic nowszego nad 
podane wczoraj wiadomości. 

an 

Szósta ikomissya wojskowa śledcza w Tarnowie, 
skazała od dnia {6go września po 4ty grudoia zą 
przekroczenie stanu oblężenia, a mianowicie za uła 
jenie broni: Sianowskiego, Michała Urbanka, Mi- 
chała Gryżca, Michała Ziebę, Wojciecha Rzepo- 
wskiego, Grzegorza Senczuka, pierwszych włościan, 
ostatniego woźnicę, na 12 dni aresztu w kajdanach, 
z obostrzeniem trzechkrotnego postu w tygodniu; 
Pawła Głowę, służącego, na 14 dni z postem 3 
razy w tydzień; Ignacego Syślska na 3 tygodnie 
kajdan z postem Ź razy na tydzień; Ambrożegu Ga- 
łązkę włościanina, na 4 tygodnie z postem 2 razy 
na tydzień; Jana Grumieńsk.ego dziedzica z Kiełko- 
wa w Tarnowskićm, na 14 dni aresztu u profasa, 
kara ta w drodze łaski darąwaną została. Za opór 
przeciw Żandarmeryi: Jan Świczka, Łukasz Stan- 
dosz, Józef Biesiadecki, włościanie, na 4 tygodnie 
i 2 tygodnie. Za wyrażenia niepokojące i posiadanie 
pism rewolucyjnych: Karol Wilczyński pełnomocnik 
dóbr w Oleśnie w Tarnowskićm, na 6 tygodni are- 
sztu w kajdanach, oprócz edsiedzianćj kary, za roz- 
siewanie wieści ubliżających organom rządowym ;. 
Wojciech Galvalewicz szewc w Siedliszowicach 
w Tarnowskim, na 4 tygodnie sresztu w Żelazach, 
post raz na tydzień i dwu-krotne 48-godzinne zam- 
knięcie w krzywych Żelazach. Za obrazę straży po- 
licyjaćj: Wojciech Kurnik włościanin, 3 tygodnie; 
Floryan Horaczek tkacz w I arnowie, na odsiedzia- 
ny areszt. Za przekroczenie prawnćj godziny zam- 
knięcia: Dawid Jagoda szynkarz w Kolbuszowie, na 
6 dni. Za przekroczenie przepisów paszportowych: 
Sarach Hold bandlarz owoców w Tarnowie, na 3 


tygodnie w kajdanach. 


Lwów 14 grudnia. Radakcya DZE we 
sepisma „Telegraf * otrzymała stosownie 
ks $ 22 Baat ia prasie, kie u „omnienie od aty 
miestnika iza umieszczony w Nrze 8% PIE MEESI 
pod względem moralnym artykuł, con Pó 
słów: „Czy słyszeliście co o czarno Pe, L s 
Lwów i8 grudnia. Według DYdBRZPOYKU, w pier- 
wszćj połowie bieżącego miesiąca odnośny pa Madry 
tów wybuchła zaraza na bydło nanowo w itoro zró 
ce cbwodu Czortkowskiego, a obecnie można ty o 
jedno jeszcze miejsce w Bukowińskim i dwa w Czort- 
| Basra obwodzie uważać za dotknięte zarazę, 

Z zestawienia wspomnionych wykazów urzędowych 
okazuje się zresztą, Że zaraza na bydło od czasu 0- 
statniego wybachu w tym kraju koroonym w 4ch ob- 
wodach i 23 miejscach liczących 3-0 sztuk bydła, 
dotkręła 822 sztuk, z ktorych 260 „wyzdrowiało, 
531 odeszło, 30 dla kovstatowania i zapobieżenia 
szerzeniu się zarazy zabito i tylko jedna sztuka po- 
została jeszcze w wspomnionem miejscu w stanie 


choroby. (6. L.) 


asan maraa ky AA ann a 


Wiedeń 19 grudnia. Koresp. austryacka pisze: 
Przy usładaniu nowo wyszłego prawa o stowarzy- 
szeniach, potrzeba było zupełnie pominąć dotych- 
czasowe prawo z dnia 17 marca 1849 r. albowiem 
stowarzyszenia nie dające się pogodzić bądź z zasa- | 
dami rządu przepisanemi pstebiem z dnis 34 grudnia 
1851 r. częścią zaś postno PETE ko- 
deksu karnego nie mogły być prze wej pa: "a 
dąwstwa. A nawet pierwsze paragraly tego p 

140 j i t warzyszeniach oka- 
nie traktujące a politycznych stowar raląlcjaśt God. 
zały się w praktyce niedostatecznemi. im Ed 
wo o związkach wydane naj. postanowi ŻE a 
19 października 1845 r. odpowiedniem było KB 
wiście celowi, i wymagało tylko siosaia A 
bienia, aby zaduść uczynić prawdziwym praktyć ad 
potrzebom i zastosować się orgznicznie do serem 
nych poczęści okoliczności. Następujące są Py Z! 
które należało rozwiązać Per układzie pomienione= , 
go prawa, i stanowiska jakich się tu trzymać musia- i 
no, Należało oznaczyć Jakie stowarzyszenia wyma- | 
gają szczególnych pozwoleń rządu państwa i kto ma 
je udzielać; oznaczyć właściwość władz w spra- | 
wach stowarzyszenia i dokładnie opisać jak mają być 
ułożone podania o założenie jakiego związku, Na- 
stępnie szło 0 postawienie warunków pod jakiemi 
dozwolonem być może urządzenie związku stale lub 
tymczasowo. W końcu pytrzeba było obok pewny. h 
ogólnych postanowień rozporządzić co wypadnie pod 
względem rozwiązania stowarzyszeń, Z tych stano- 


| 


CAZS. 


ZZ 
wisk wychodząc, prawa to podzielonem zostało na 
w których ogiędnie i jasno wszystkie 
właściwości i warunki dozwolonego i pożytecznego 
stowarzyszeń uwzylędnionemi zosta- 


sześć działów, 


aachowania się ! 
ły w sposob wyczerpujący przedmiot. 


konwikta Jezuitów i Ligurjanó 
g» o wstawienie się ZA formainóm 


statniego zakonu w Iuasbruku, 
radzaę się. 


powi; większosć zaś 


materyałów paluych, 
czynił szkody. 


m Na naradzie komisyj gjełjowćj w Tryeście d. 


b. m. miano odczytać reskrypt m nisterstwą skar- 


bu i handlu odmawiający otworzenia tamże banku fi- 
Z tego powo- 
o ponowić 


lialnego z dotacyą Bch milionów gêr. 
du, jak mówi Gaz tryestska postanowion 
podanie, żądając tylko © mil. złr. dotacyi. 


— Traktat o dostawę soli między Austryą i Serbią 


istniejący wiał zostać przedłużony na czas dal: zy. 
—- Miaistecyum haadła wydało rozporządzenie u- 
zupełniające przepisy nowego prawa © kramarstwie 
obnośnćm. Kramarze opatrzeci będą w książeczki na 
wzór książek wędrownych rzemieślniczych. Po mią- 


stach, w ktorych doiąd bandel obucśny był zakaza- 


ny, zakaz ten uwzymanym został, 

— Ministeryum wojny nakazało, aby podania o ur- 
lopy wojskowych mających zamiar udąć się do Ąn- 
giii, Francyi, Sawajcaryj z 
samego przesyłanemi były, inne podania załatwiać 
będą komendy krajowe. 

— Sprawa oskarżonych właśnie rok temu o buńt 
w Sulzbach rozstrzygniętą została obecnie przez sąd 
w Celowcu. Przywoóaca skazany został na 8 lat wię- 
zienia ciężkiego, ionych siedmiu współwinnych na 
więzienie od 6 miesięcy do 1 roku. 

— Gaz. tryestska donosi z Wiednia, 
tami przedmieść zbu owane mają b; 
miagowicie wzdłuż prawego brzegu Dunaju, poczem 
dopiero zewnętrzny fortylikacyjny okrąg ma być o- 
znaczony. Najdalsza i 
i dochodzić čo Nussder 


Królestwo Polskie. 


Warszawa 21 grudnia. W r. z. było w ogóle 
w Królestwie, Rzymsko-katolickich kościołów para- 
fialnych 1638, filialnych 113, oddzicinych niemają- 
cych charakterów, ani parafii, ani filii, 18%; ragem 
1,463; kapiie 377; zgramadzeń zaąkonąych męzkich 
15%, żeńskich 33; biskupów 5, księży świcękich 
2273, zakonników 1689, zakounie 429. (K. W.) 

Krancya. 


Paryż 18 grudnia. Zarzut uczyniony przez Mo- 
nitora korespondentom obcych deispników o SZErZE- 
nie fułszywych wieści o bliskich zmianach w mini- 
st ryum, spowodował jednego z korespondentów. In- 
dependance Belge da pośredue „Sepik, „OBowiąga- 
ny jestem, pisze on, usprawiediiw;ć się z podanych 
przezemnie wiedomości. Oto co mi z pewnoscią 
wiadomo; Na pełnem gebranių ministrów, w ebėc 


że po za wa- 


| Cesarza, zaszła scena bardzo Żywy; p, de Persigay 


w słowach bardzo energicZdych rzucił podejrzenie 
na wieracść jednego ze swoich kolegów. Wyskok 
ten przyjęty został najgłębSZEm milczeniem, prze 
uszanowanie dlą osoby Cesarga, Zadne zresztą na- 
zwisko pie było wymówione, Cesarz wkrótce po- 
tem cdszedł, a scena ponoWiłą się 5 większy jeszcze 
gwałtownością ; wszyscy Milistpowie otoczyli Per- 


siniego żądając, aby im WYJAWIŁ o kim chciał wó- | Ssadaru 


wić. „Nie będę się tnił, odrzokp porywezo minister 
spraw owi: | wskasująe palcem na pana Fouida 
„thciałem mówić o p. ministrze stanu,“ Na te sło- 
wa p. Fould uniósł się gnitwem i członkowie gabi- 
netu podzielili się na dwa obozy, i hałaśliwie spie- 
rać się poczęli. Nazajutrz minister stanu miał w wła- 
snym gabinecie takąż samą SCenę z p, Vieillard pou- 
fałym przyjaci „dk 
bustronnych przyjaciół uspokoiło nieco przeciwników; 
ale niechęć ich ku sobie ohudzi się na nowo Przy 
pierwszćj lepszej sposobności, * 

zisiaj o godz. 1 Cesżrz udą? się do dworeą 
kolei północzćj, zkąd osobnym pociagiem wyjechał do 
Compiegne, Cesarz był w mundurze jeneralskim i 
jechał przez bulwary zamkniętym powozem pod €- 
skortą plutonu karabinierów. W dworcu przyjmo- 
wali go dyr ktorowie kolei z p. Rothschildem na cze” 
le, prifekt Sekwany p. Berger, prefekt policyi p. 
Pietri itd. Pewne wrażenie Syrawjpa okoliczność, Że 
w chwili gdy cesarz udaje się do Cemp.tgue, podpre- 
fikt tamtejszy p, de Forget został odwołany i na 


— (raz. Innsbrucka pisze, że w r 1848 tamcezne 
w rozwiązane zostały, 
Teraz w skutku pisma księcia biskupa Brixeńskie- 
przywróceniem o- 
wydział miejski na- 
Muiejszość 13 głosów radziła, iż gdy 
okoliczność ta jest Czysto kościelnego charakteru, 
przeto rozstrzygnięcie jej zostawić raądowi i bisku- 
A głosów usuała się za upra- 
wnioną i obowiązaną da odpowiedzi i zgodziła się, że 
uznając duchowną pieczę i zasługi zakonu, uie wi- 
dzi potrzeby pomnażacią obecnego duchowieństwa, | 
które wystarcza na potraeby duchowne mieszkańców. 

— Wd. 10 b.m., powsta? pożar w mieście Kron- 
stadt w Siedmiogrodzie, który Żywiony wielką ilością 
Przy braku wody wielkie po- 


Tarcyi i Rosyi do niego 


ié fortyfikacye , 


inia pa eię zaczynać od Prateru 


,koną. Książe Daniel bawi jeszcze w Zabliaku, 
„Nią stoi paszą Skadaru, obaj gate 


elem p. de Persigny, Wdanie się o- 
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jego miejsce mianowany p. 
 zarządzone zostały wszelk 
czas pobytu tamże 
ją Żelazną batalion 
szego garnizonu, 
— Dziennik PUnion donosi co następuje: „Hrabia 
Chambord ma 19: grudnia opuścić Frohsdorft i udać 
‘sig wraz z żoną do Wenccyi. tOgo b. m. był w Wie- 
dniu dla oddania cesarzowi pożegnalućj. wiayty. J. 
€. Mość zaprosił hrabiego na objad. Hrabina Cham- 
‘bord siedziała u stołu obok cesarza, hrabia obok ce- 
sarzowćj matki. Tego samego duia wieczór, cesarz 
[oddał rowizytę hrabiemu Chxmbord w pałacu księ- 
ieia Modeny, zwykłćj rezydencyi hrabiego, ilekroć 
ido Wiednia przyjeżdża. | 


Hiszpania, 


Madryt 13 grudnia. Korsp. Gen. pisze pod tą da- 
tą: Zuajdujemy się w petnem przessłeniu ministeryal= 
"ném; najsprzeezniejsze krążą pogłoski, sle powsze- 
chae jest mniemanie, że ministerynm całe upadnie. 
Minister wojny jenera? U*hina podał się do dymisyi, 
a p. Bravo-Murillo nie może znaleść mu następcy. 
Jenerał hersundi miał rozmowę z królową i wręcz 
je) oświadczył, że w dzisiejszym stanie rzeczy pre- 
zes rady nie znajdzie ani jednego jenerała, któryby 
się podjął teki ministra wojny. Królową miała nd- 
powiedzieć: „jęśli tsk, to przyjmę dymisyą B. Mu- 
rilla,“ Dowiedziawszy się o tém. Beavo- Murilio miał 
oświadczyć, że gotów jest podać się do dymisyi je- 
sli tgo królowa pragnie. Kolega jego. wszakże p. 
Bertran de Lys był przeciwnego zdania, chciał en, 
aby sama królowa wzięła w tćj mierze inicyatywę; sam 
Zaś dobrowolnis ustąpić nie mysi, Wezoraj wie- 
€zór prezes rady przedstawił kiólewój na ministra 
‘wojny pp. Blanco i Randoa, a których żaden nie jeat 
wejskową znakomitością. Królowa uświadczyła mu, 
że dzisiaj drcyzyą swoją oznajmi, Sądzą, że nis- 
| przyjmie proponowanych kandydatów zaczem v sbinet 
Br vo-Murillo byłby zmuszony do ustąpienia. Zaaje 
ię, Że w takim razie objążby ster rządu jenerał 
Roncali, a program nowego. gabinetu byłby `w duchu 
hberalnym. Mówią, że królowa Marya Chrystyna, 
ądremi radami swojeni, najwięcćj przyczyniła się 
do tego nowego zwrotu. 


Turcy a. 

Gaz. tryeślska donosi z Carogrodu d. 11 grudnia: 
Deputacys handlową otrzymała od ministerstwą spraw 
zagranicznych zaspokajającą, ale w gruncie rzeczy 
pieoznacaong odpowiedź pod waględem wiadomego 
postanowienia banku. Przerażenie panuje nieustan- 
nie na giełdzie, Aby się nie narazić rządowi, bank 
sznaczył eskompto papierów na 3'/,, ale się tęgo nie 
trzyme. 

Podaliśmy wczeraj, że bank oblicza funt sterl. na 
110 piastrów, a frank na 17% parów; wszakże wo- 
biegu rachowany jest frank na 178 parów, a funt na 
116/4— 118 piastrów, a wczoraj doszedł nawet do 
129 połowa w srebrzę, a połowa w papierach we- 
dle taryfy bankowej, 

Książę Kaliimachi zamierza 
się z Turcyi zupełnie. Doniesienia z Jeruzal-m 30 
listopada mówią o nowem zachwianiu się sprawy 
Grobu š., która ostatecznie rozwiązaną być miała 
ną korzyść Greków. Stan rzeczy na H»ranie pole- 
pszył się, wielu Szeików oświadczył» gotowość swo- 
ją słuchania rozporządzeń rządowych. 

— Koresp. austryacka podaje list ad granicy tu- 
reckićj, ktory poswiadcza, iż Czsrnogórey trzymają 
się ciagle w twierdzy Zobliak , którą Turcy oblegają i 
'rzucają da niej granatami, Czarnogórcy schwytali 
kilku artylerzystów tureesich i zmusili ich do kiero- 
wania działami twierdzy. Selm- Redży dowódca 
; twierdzy po przybyciu swojóm do Sksdaru wtrąrony 
| został do więzienia i w kajdsny okuty; dopominść się 

on ma o najsurowsze śledztw, zapewnia bowiem že 
pni z jego winy twierdza dostała się n'eprzyjacielo- 
i Wi, ale cały ciężar zwala na nieczynneść Wezyra 
, który zaniedbał twierdzę i niewykona? pro- 
(Jektowanych napraw i budowli, przez co forteca 
w złym znajdowała się stanie i ł: two została ubie- 
a pod 
m przeciwnicy gió- 


Mercier. W- Compiègne 
ie środki ostrożności na 
cesarza, Wczoraj posłano kole- 
piechoty dla wamoenienia tamtej- 


jak słychać wynieść 


| Wii gotowi są spotkać się z sobą, 

i Kronika miejscowa i zagraniczna, 

|. Astronom. Hind odkrył znowu d. 15 b. m. nowega planetę 
w konstellacyi Byka, Na żądanie P Bishop włąściciela obser- 
watoryum, przy któróm p. Hind zostaję, dano temu planecie 

nazwę Talia. 

— W dniu 9 grudnia w Lille odbył się pogrzeb byłego 
szefa batalionu, p. Goulombon, starca 84-letniego, niegdyś roz- 
strzelanego przez Wandejczyków, i stąd przezwanego nieśmier- 
telnym, 

Podczas opłakanćj wojny Wandejskićj, Colombon, który prze- 
szedłszy z byłćj gwardyi Królewskićj po roku 1792 do armii 
Bzęczypospolitćj, uorganizował w niéj 9. batalionów Pas de 
Calais, znakomicie odznaczył się pod jeneralem Hoche i wiele 
się przyłożył do zwycięstwą pod Quibenon ; między jnnemi wziął 
szturmem twierdzę Penthièvre z 2000 emigrantów. 
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5 nienawistnym Wandejczykom , któ- 
rzy otaczali go zewsząd zasadzkami , podczas kiedy dowodził 
w Lamballe. Jednego razu, wezwany do Saint-Brieu przez je- 
ńerała Valletaux, jadąc Z „małą eskortą , wpadł w ręce zawzię- 
tych swych wrogów. Stawiony przed ich sądem dla formy: tylko, 
został skazany na rozstrzelanie, wszakże miano darować go ży- 
ciem, jeżeliby wydał hasło, które miało posłużyć do zejścia nie- 
spodzianie fortu Lamballe. Gdy Coulombon, chociaż już wtedy 
ojciec rodziny» odmówił, rozkazano wyrok wykonać. Dziesięciu 
ludzi wystrzeliło doń z karabinów; odebrał 8 kul w piersi, a 
dwie w brzuch. Wykonawcy wyroku, dla większój pewności, 
zadali mu nadto cztćry ciosy bagnetami i bili kolbami w gło- 
wę. Dół dla zagrzebania trupa był gotowy i już go doń wrzu- 
ze0B$ A mano zasypać ziemią, kiedy dały się słyszeć bębny ; 
garnizon ostrzeżony przez żolnierzy z eskorty, którzy byli uciekli 
do Lamballe, przybywał na odstez gwemu dowódzey. Wandej- 
czycy poszli w rozsypkę, Coulombon został znaleziony w dole 
grobowym, a że jeszcze dawał znaki życia, został zabrany przez 
garnizon. W ciagu wielu dni zostawał w letargu; następnie 
powoli przywrócony do zupełnego zdrowia staraniem ośmiu le- 
karzy. Po owóm rozstrzelaniu żył jeszcze sześćdziesiąt lat. 
Nade: ciekawym dokumentem jest pierwsza wizyta lekarska z wy- 
liczeniem wszystkich ran i uszkodzeń zadanych Coulombon'owi; 
każda z ran powinna była śmierć mu zadać i tylko bezprzy- 
„kładnym trafem i dziwną mocą organizacyi pozostał przy Życiu. 
Przy utworzeniu Legii honorowćj w roku 1804 Coulombon 
był ozdobiony tym orderem. Zostawał w czynnćj służbie po rok 
1814, i był komendantem placu po rozmaitych miastach. Star- 
szy syn jego, porucznik artyleryi, zginął pod Waterloo. Odtąd 
Coulombon wyszedł do dymissyi i zamieszkał w gronie innych 
swoich dzieci, oddających się rozmaitym przemysłom. Jeden 
z nich ma znaczną fabrykę żelaza w Lille. 


To wszystko uczyniło g 


—. Loterya toskańska na dobra „Linone i Suesse* urządzo- 
na pod okiem i za przyzwoleniem rządu, nastręcza przy zbli- 
żeniu się nowego roku, wyborną sposobność, połączenia uprzej- 
mości z możnością zrealizowana dobrych życzeń. Listy z Flo- 
rencyi donoszą, że kupno biletów, -Z téj zapewne przyczyny, 
przeszło w tym miesiącu wszystkie oczekiwania. - Wiadomo już 
czytelnikom naszym, że każdy los téj loteryi kosztuje 5 fran- 
ków, i że za jednym losem, złożonym z pięciu numerów, z któ- 
rych każdy wygrywa osobno, wygrać można 2.100,000 1i- 
rów. Osobne numera wygrywają 1 milion, 400) 000, 300,000, 
200.000 lirów; 10 po 40.000 lirów, 20 po 50 000 li- 
rów i 16 100,000 lirów. Biletów wygrywających jest 344. 
Loterya ta jest pod dyrekcyą pp. bankierów Bastoggi w Li- 
wornie; Torlonija w Rzymie; B. H. Goldschmidt, i E. F. Fould 
we Frankfurcie nad Menem. ? 
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WZA EK ADIO YZ M R ZZOZ OOYT 
Przyjechali do Krakowa od dnia 22go do dnia 23go grudnia: 
Mad:ujz Hunicxi wł. dobr z Polaki. Michał Karmin syn kupca ze 


Lwowa. Wilhelm Miketta wł, dóbr, Henryetta Reiser Kr.-pruskicgo 
porucznika żona z Pras. j 

Wyjechali: Ksiądz Chomecki do Tarnowa. Bienjaszewski do 
Rzeszowa. Władysław Wielogłowski do Tęgoborza. Michał Szy- 
balski do Niewiarowa. Hr. Konstancya Komorowska, Z fia Udricka 
do Wied sia. Panna Hermina Kirchmaier do Pragi. Kasper Mizerski 


a żoną do Prus. 


w 


Kurs papierów publieznych i pieniędzy, 


Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 23 grudnia. Motaliki 5-proc. 
945,.— Motaliki 4'7, = proc. 84' p  Metahki 4 - proc. 75'/,. — 
t-proc. 19!/,. 


4-proc. 51850 r. 92,5 — 2'/,-pros, 49'4, — 
z oiągn. z 1830 r. 250. 302!,. — Augsburg 113%,. — Londyn 
11kr.4—6. Paryż 132',. — Akoye Bankowe 1345, — Akoye 


kole: żel. póła. Ferdyn. 240. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 977/56. 
B. 1161,.  Ost-D>nau Dampfsch. 726. 

Kurs krakowski 24 grudaia, Banknoty 91 5: 
102. Imoeryały ros. 34 gr. 10. Ruble erebr. 100. — 
Dukaty 19 złp. gr. 15 — Listy Król. Pols. z kup. dają 102—, 
żądają. — Listy zast. galic. z kupon. dają 92 — żądają 92'/,. 
Cwanoygery stare 103',, nowe 104. 

Kurs lwowski z dnia 20 grudnia. Dukat holend. 5 złr, 12 kr. — 
Dukat ces. 5 złr. 16 kr. — Półimperyał ros. 9 zèr. 15 kr. — 
Rubel ros. 1 sir: 47', kr.— Telar pruski 1 zër. 38 kr. — Polski 
karant i pięciozłotówka 1 zër. 20 kr.— Kurs listów zast. w gal. 
stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prócz kuponów 100 po 90 
gèr. 12 kr. w m. k.12 Sprzedano 100 po — złr. — kr— Da- 
wano za 100 złr. — kr. — — Żądano złr. 90 kr. 42. 

Kurs wiedeński s dnia 22 gradnia. — Metaliki 94%/,.— Nowa 
pożyczka. 84'/,. — Akcye Banku wied. 1344. — Akoyo kolei żel. 
az). 243. — Agio od nłota 17%, od srebra 13%. 

Kurs wrocławski s d.22 grudnia, Banknoty auatryaok, : 90, d. 
Banknoty polakie 98'/; %. — Listy, zastawne polskie dawne i 
nowe 987,2 Listy zastawno poznań. 49, 1057, ż., dto 

3), 981, S. — Kolej Krak.-górno-szląs. 91'/, d. 

TEZY 


URZĘDOWE. 


N. 28,500. RADA MIASTA KRAKOWA. (1657) 
* Wydział porsądku i bezpieczeństwa publicanego. 

Zawiadamia kogo to dotyczeć może, iż wedle zakomunikowanego 
sobie na drodze właściwćj i w Archiwum tutejszém zachowanego 
aktu zejścia, zmarł w Moskwie w dniu 1Otym maja 1851 roku 
Jan Bichwitz, komissant, £ Krakowa pochodzić mający, legowa- 
wszy pozostały po ' nim majątek testamentem żonie uwojój Zofi, 
w Moskwie samiesżkałój. — Kraków d. 17 grudnia 1852. 

Vice-Prezes J. Puprocki. 
Z. sekr. jen. J; Estreicher. 


— Pruski kurant 
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Obwieszczenie 


Konie i wozy na targowisku końskićm na Kleparzu przy Krako- 
-wie o godzinie 9téj rannćj, będą w dniu (4) stycznia 1853 r., to 
Jest we Wtorek, w drodze egzekucyi przez publiczną licytacyą 
sprzedane. — Kraków dnia 23 grudnia 1852 r. 

C1662) (podpisano) Stanistaw Siermontowski ©. K. K. 8. 


CZAS 


Obwieszczenie. 


Prawnie zajęte ruchomości, jako to: stolarszozyzna, bielizna, 0- 
brazy i tym podobne sp'zęty domowo sprzedane zostaną przez pu- 
bliszną w drodze egzokusyi Sadowéj przed Sukiennicami M. Kra- 
kowa. w danu 28 grudnia 135% r, o godzinie 10 z rana za gotową 
zapłate. — Kraków `d. 16 grudnia 1852 reku. 

(1653) Skorczyński ©. K.K. S. 


k i Obrjrzeć je można i wiadome 
w Krakowie przy Rynku głównym pod L. 240. 


po-zu uje 


Subiekt aptekarski 


3 iż S CRA EM EAA, 
i aT Y 2 i 4 kondycyi 
pms raty k pij: lub za hsdnich rurkałach Giliovi. Bliższą wiadomość 
© udzieli w aptece Tay. EN æ W Glinianach. * (1658-1-3) 


ar uzdatniony w swćj sztuce, znający się 
Da rodnik na gospodarstwie i wszelkich że gó I 
rolnezych i tgrodowych. posiadający język polski i niemiecki i ra- 
chuski, życzy sobie objąć obowiązek ogrodnika lub ekonoma. — 


Młuzmaczenia, pisma i 
od pis we wszystkich językach Cesarstwa i innych, 
o 


i wszelkie jetressa ajencyjne przy muje i 


»» Pränumeralions-Cinladung. => 


auf 


eue Zeit.” 


Lime Zeitung erscheint täglich mit Ausnahme der Tage nach den Sonn- und Feiertagen, 
Der Pränumeratjonspreis betriigt : 
Vierteljihrig mit täglicher Postversendung. . . . . . .. . 2 fl. 40 kr. 
und ist franco in der Expedition der „Neuen Zeit“ in Olmitz einzusenden. 


AARAA CZESIA REKREO KERERE 
Z przyszťym miesiącem Styczniem rozpoczyna się * 


è 0 ROES LET 0 
| „Dziennika Literackiego" 


wychodzącego we Lwowie w drukarni Zakłada Narodowego Ossolińskich, a zawierającego rozprawy obyczajowe i literackie 
poezye, powieści, resenzye, korespondencye, doniesienia naukowe i artystvarne itd. itd. A 

® Prenumerować możaa jak dotąd bezpośrednio lub pocztą, pod adressem: „Wojciech Maniecki‘, dzierżawca dru- 

karni Zakładu Narodowego Ossolińskich, wydawca „ Dzienmika Literachiego.' 

Prenumerata całoroczna z pocztą 9 złr. mk. — Prenumerata półroczna z pocztą 4 złr. 30 kr. mk. 

Prenumerata kwartalna z pocztą 2 zdr. 15 kr. mk. 

R ma” Kompletny egzemplarz „Dziennika Literackiego z całego roku pierwszego, można 

jeszcze nabyć u Wydawcy w cenie 10 zdr. mk. 


w 
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Zarazem przypomina gio ogłoszenie tegoż „Dziennika Literackiego“ z dnia go października, w Numerze 40tym : 


NAGRODA za powiastki do Dziennika Literackiego. 


Dla dogodzenia życzeniom czytelników, pragnących przedewszystkiem lekkich nowiastek, jakoteż dla obudzenia z; wszego ruchu 
S w literaturze powiastkowój, będzie Dziennik Literacki wyznaczał odtąd €O kwartał nagrodę za najlepsz powiastkę, do 
umiesrczenia w tymże dzienniku. — Niniejszóm ogłasza się nagrodę pierwszą. ż: rh 
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Pierwszy termin nadesłania powiastek dzień 31 grudnia 1852. — Adress: P. W. Manieckiemu, dzierżawo drukarni Zakł. 
Wawa AI Miopa m byś piid | można imiennie lab bezimiennie, z dodnodóliwyć Jodysie miejsca, 
(2-3) 


(1609) Pierwszy termin oznaczenia i przesłania nagrody dzień 15 stycznia 1853 
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` $ j £ Handel podpisanego odebrał w komissie świeży trans > posadzi 
1S na sprzedaż. toy popeconiebrad w X ży transport prawdziwój 
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drzechowem położona nad Wisłą, „ zasłowiona jednakże wałami, z 
mająca ziemi w najlepezćj nadwiślańskiój glebie 100 morgów, kil- w bar owym gatunku czarsój funt ma fi.8. - zkwia- 
kanaście morgów łąk, 18 morgów chrustów , pastwisko, budynki pm na fi. 10 i 12. — zielonéj fi. 16. 
mieszkalne i gospodarcze, tudzież ogrodzenie w dobrym stanie, jest R rzytóm do wiadomości podaję o wysprzed ży wszel- 
wraz z prawem propinacyi s woloéj ręki do nabycia, — O wa- ich towarów galanteryjnych. J. Riedel, 
ruvkach można się dowiodzieó u p- Karola Kaczkowskiego w kan- pod N. 12 w Rynka. 
celaryi adwokata Stojatowskiego, albo tóż na miejscu. (/646-1-3) 
mile od Krakowa na trakcie Lubel- 
bez takowego. do wypuszczenia na lat 6 z wolaćj ręki. — O bliż- 


è . e e 
Do wydzierzawienia 
skim położony; dobrze sagospodaro- 
szych szczegółach pow siąść można wiadomość w biórze Admini- 
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W ogrodzie niegdyś p. Kremera, tj. w realności 
y8 p. U: oi pod L. 22 b 
(1631) VIL Piasek, jest do A 49, (2:3) 


każdego czasu lokal, 


składający się z Goiu pokoi, kuchni; Zch piwnie, Zoh strychów, stajni 
i wozowni -- jak również ogród w tćj realności będący — za- 
wierający kilkaset draew owosowych, grunt pod jarzyny, łąki i 
trzy stawy zarybione. — Lokal ten może być wynajęty na użytek 
prywatny, jak również i na łAawiarmią s ogrodem spacerowym, 


"855 morgów rozległości, mający o dwie 
FOLWAR wany, £ inwentarzem roboczym lub 


stracyi „Czasu“, (1645-1-8) 

. kawalerskie przy ulicy Sław - r T, na Małćj Wesołój N.206 z ogrodem t 
Mieszkanie kowskićj N. 4368, na Śoiwstdw Realnost morgi Y pewicchokii mającym," jest 
piętrze jest do wynajęcia każdego CZASU. (1606-3) | 7 wolnej ręki tamże do sprzedania, (1634-3) 

| i O O OE O O O AZ 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
am LA ść ij PEJA Hz = EA WPORZO WRZE YONNE 
STAN BAROM. PRĘ RUNEK 
z |A| wmiorso paz |*70P. CIENKA | pary wodnój wiatru STAN ZJAWISKA ZMIANA TEMPER. 
RJS ryskiój spro-| według w powietrzu : w 
A |G | wadsony ady, zj EEA 4 i ATMOSFERY. NAPOWIETRZNE ciągu dnia 
me Renumura. j osyii:e natężenie. | od do 
22| 2|277” 1”. 817| 41° 6 Je 09 zachodni mocny pochmarno wicher 5. 
„Moj, 2 82; +0 3 KRS zachodni średni pogoda z chmur. | koło niebieskie przy |4 3*2 |+-0*3 
23| 6 3 095] — o 6 | 1 St 5 x R księżycą 
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